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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  8  K W I E T N I A  V.  S. i 8 i 4 .  ROKtJ.

W Z I Ę C I E  P A R Y

W iln o  dn ia  8 go K w ie tn ia  v. s.
Z A

Chwa ła  N a y  Wyiszemu ! W i e l k i  N a s z  M o n a r c h a  „a czele  walecznych w o y sk  s w o i c h  i  w cy sk  
S p r z y m i e r z o n y c h ,  dnia i g g o  ( o i . )  Marca wszedł  do Stol icy Francyi .
domościW  tUt6ySZy J e n e r a 4  Gubernator pozawczoray  otrzymał  następne nader w ażne  U r z ę d o w e  w i a -

, D n ia  i g g o  ( 5 i  ) Marca N a y i a ś n i e y  s z y  C e s a r z  w s z e c h  R  o s s y  i w  to w a r z y s tw ie  N. K r ó ­
la I ruskiego na czele  n ie zw y c ię ż o n y c h  swoich  z a s t ę p ó w ,  i  walecznych  woysk  Sprzymierzonych  wszedł  do  
P a r y ż a .  W a ż n y  te n  wypadek był skutkiem b it wy dnia i 8 go ( 5o  ) Marca pod M on m artre  s to czo ney  , po  
k tó re y  Stol ica  I ra n cy r  o tw o r z y ła  bramy Z w y c ę ż c o m .  W e y ś c i e  M onarchów nastąpi ło  w ś r ó d  n i e w y m o w ­
nych  unies ien radości n iez l i czonego  Ludu> Senat  Francuzki z W ładzam i  i nayznakomitszem i osobami w y ­
szedł  na h h  powitanie .  YVoysko bez żadnego wystrzału w esz ło  spok oyn ie  przy nieustannych okrzykach  
L udu  Vive N o tre  R o i l  a bas Napoleon'.  N iech  źy ie  nasz K r ó l !  Niech padnie  N ap oleon

Jenerał  Saken  m ian ow an y  iest Gubernatorem P a r y i a .  —  Lud przypiął białe k o k a r d y . - -  Ukazała s i ę  
naty chm ias t  następna Deklaracya N a y  i a s n i e y s z e g o C e s a r z a  R o s s y y  s k i e  -  o

D e k l a r a c j a
„ W o y s k a  Sprzymierzone zaię ły  Stol icę Francyi.  

„ M onarchow ie  Spr zym ierzen i  przyym uiąc  życzenia  
„  N arodu  Francuzk iego ,

Oświfidczaią .*
,, / e  jeżel i  wa runki  pokoju p o w in n y  były za-  

, ,  Wieiać iak n aym ocm eysze  za r ęcz en ia ,  kiedy ch o -  
,, dzi to o sk rępow anie  ambicyi  Bonap artego , tedy  
„  te p o w i n n y  bydź n ie ró wnie  przyiazn ieysze  , k iedy  
„ brancya przez z w r o t  do mądrego R z ą d u ,  of iaro-  
„ w ać będzie sama z s iebie  rękoym ią  pokoju.

i *  Sprzymierzen i  ogłaszaią za t e m ,
” na part vm" Wl^ce.{ ,m e  b(źdiI 2  Napoleonem  B o -  
” i i  całość ’ ani 11 z *eS °  Famil i i  , źe  szanu-
” K  i r ni°  Francy i ,  t a k i e y ,  iaka by-

ła poJ sw o iem i  prawemi Kró lami  —  Mogą n a w et
„ uczynię  w i ę c e j ,  p o n ie w a ż  za w sz e  t r z y m a i ą s i ę  t e y  
„ zasady ze dla szczęścia E uropy ,  potrzeba aby Fran -  
„  cya b y ła m o z u a  i wie lka i że uznaią i gw aranto -  
„  wac będą konsty tucyą,  iaką sobie nada Naród Fran-  
„  cuzki .

„ W z y w a i ą  zatem S e n a t ,  aby m ian ow ał  Rząd  
„ t y m c z a s o w y ,  któryby mógł  s ię zająć potrzebami  

Adm in is tra cj i  , i p rzygo tował  k o us ty lu cyą  przy­
zw o i tą  lu d o w i  Fraiicuzkiemu.

„ l u t e n c y e ,  którem tu w y r a z i ł , są M nie  wspól­
ne ■/. innemi Mocarstwami.

P aryż  dnia 1 9  ( 3 X) M arca , o god zinie  t rzec ie y  
południu.  J

( Podpisano ) A L E X A N D E R .

5ł

po

Nesselrode.

W  drukarni  M ich aud  „a Ul icy  des bons eńfans N.  3 4 .

O m a  i 8 g o  ( 5 o  1 !YT
S ch w a rze n b e rg a , z bzęśc“ą CA n ^ 1- T bHsk°  P a ry i a , s t° czo  
o tr z y m a w s z y  zupełne z w VCi yt tiluchera , a pomiędzy w o j s k ie m
1 a i r o i i i  A  W «  . i  . 1 ^ ^  ®  s 7 0  (1 / .  1A }  n  n  i  u n n »  i r l  o  n i  a I u  J  _ 1_

D e c l a r a t i o n

„ L es  Armćes  des puissances  Al ł ićes  ont occupe  
,, la Ci p it a le  de France.  L es  Souverains  Al lies ac-  
„ cuei l lent  les v o e u x  de la N a t io n  F ranęo ise ,

Us d e c l a r e n t ;
„  Que  si les condit ions  de la paix  devoien t  re n-  

„ fermer des plus fortes  garant ies ,  lorsqu’ il s’ agis-  
,, soit iP enchainer 1 ambit ion  de B o n a p a r t e ,  etles 
,, doivent  etre plus favorables,  lorsque par un retnur  
„ vers un gouvernemeyit s a g e ,  la France elie móine  
„ ol irira 1’ assurance de rSa1Lt'[‘nj- — —— - ■»

„ Les  Souverains  Alljćs procla ment  en conse-  
„ q u e n c e , qu ’ iJs ne trai teront  plus avec  N apo leon  
,, B o n a p a r t e ,  ni avec  aucun de sa f a m il i e ,  qu ’ ils 
„ respectent  P in tegr i te  de P ancienne France , t e l -  
„ l e , qu’ elle a et e  sous des Rois  legit imes.  I * 
,, peuvent  mćme faire plus, parce qu’ ils professent  
„ t o u j o u r s  le p r inc ipe ,  que pour le bonheur de 1’ 
,, E u r o p e ,  il f a u t ,  que la France soi t grande et  for-  
,, te , et qu’ ils re conno itr ont  e t  garantiront  la Coi i-  
» st i tut ion , que la Nat ion  Fran ęo i se  se donnera.

„ Us inv i t en t  par consequent  le Senat  h. des igner  
tin G ouv e rn em e nt  provisoire  , qui puisse p onr vo ir  
au besoin de P Administrat ion , e t  prćparer  la 
C on st i tu t i on ,  qui conviendra au peuple Franęois .

„ Les  in t en t io n s ,  que je v iens d’ ex p r im e r  m« 
sont communes avec  les autres  Puissances.  P a r i s ,  
le 3 1 . Mars a 3. heures aprćs  midi .

( ) A L E X A N D R E .

Ness elrode.

Imprimerie  Michaud , rue des bons enfans N. 34-

na została b i t wa  p o m ię d z y  Armią Xieo ia  
F ra n c u z k ie m ;  w  k tó re y  Spr zym ierzen i

iego uw iez iona  został- i a  j —   ~  j » p w i 5 u u »  umosia ai<j w n e a n s  ,
W  P a r y ż u  znayduią s ir  t ic Jo2e* Bonaparte także z częścią gw ardy i  N a r o d o w e y  Wysze II 
iderzeme uczynić miały ‘ /  Same &w a rJ y e S p r zy m ie r z o n y c h ,  które w b i t w i e  dnia  1 8  ( d o )  

do Stol icy,  wszyscy mieszkańca ®boz.ui{* z e w «ątr2  miasta.  Prz y  w e j ś c i u  Woysk Ś p r z y m i e -
Guber natorem P a r y ż a .  u «azah s ię w  białych kokardach------ Jenerał  Rossyyski  Saken  i e s t  m ia -

2  P a r y i a
sta now iące  uderzenie  uczynić miałv.  
!‘2onych  
nowuuy

O  O r Ó C Z

ż Jderhria o ty chże  Wypadkach d m n e s i l n w r  ICSZCZe czJ Ł®lRlkoi«  naszym odebrane tu drogą n a d z w y c z a j n ą



Berlin dnia  logo Kw ietn ia  n. i.
Po wielu pomyślnych i zwyc ięzk ich  b i t w a c h ,  w k tó rych  woyska S p r z y m i e r z o n e  180 dział  i i 3,odO 

jeńców z d o b y ł y ,  oba M o n a r c h o w i e ,  N a y i a ś u i e y  s z y  C e s a r z  R o s s y y  s k i ,  i K r ó l  P rusk i  będąc 
p j  w i t a n i  przez  S e n a t , k tó ry  wyszedł  na Ich przyięcie  i b r a m y  P a r y ż a  o t w o r z y ł ,  w p o ś r ó d  radości  nie *  
z l i czone-o  L u  In w białe k o k a rd y  p r z y b r a n e g o ,  na czele swoich g w a r d y i  dn ia  3 i go  M arca  da P a ry ża  w ie -  
chali .  VVszvstko o l b y ł o  się w naywiększey  spokoyności  bez żadnego w ys t rza łu .  Sena t  został wezwany  do 
U ł o ż e n i a  nowey K  onsty tucyi  i do w y b o r u  K i ó l a ,  a ogłoszona p rok lam acya  w yra ź n ie  z a w i e r a ,  że ani  z Bo-  
napar tym  , an i  z nikim z iego f a m i l i i ,  n igdy pokoy z a w a r t y  nie będzie .

D rug ie  pis ci o tegoż d n i a ,  z Berlina  z a w i e r a ,  co nas tępd ie  :
D / i s t ay  w p o ś r ó d  gromu dział  ogłoszono tu  odebraną  przez sztafetę  ba rdzo  w a ż n ą  wiadomość  , źe dn ia  

5o<*o Marca wielka b i tw a  przed P aryżem  przez  Woyska Sprzymierzone  w ygra na  z o s t a ł a ,  w  k t ó r e  y 70 dział  
Zwycięzcy  zdobyli .  T egoż  dnia  P a r y ż  poddał  się przez k a p i t u l a c j ą ,  a na z a iu t r z  wszys tk ie  g w a r d y e  pod 
wodzą  Obu  Nayiaśnieyszych M onarchów w pośród n i ew ym ow nych  uniesień radości  L u d u  weszły do P aryża .  
G w a r d y e  b iwakowały  na ul icach. W  tymże  dniu ukazała  się prok lamacya k t ó ra  z a w i e r a ,  że nigdy z N a ­
po leonem t r a k tow a ć  i pokoiu z nim zawićrać nie będą M ocars twa  Sprzymie rzone .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

S . Peterzburg dnia 25go M arca  v. s.

W ia d o m o  iest że ak tua lny  K a m e r h e r  A. A. W i-
iowtow  wystawił  tu na brzegu L\ewy  nie daleko Alexaii -  
d rowskiey  ręko dzielili obszerną fab rykę  do w yrab ian ia  
sukien.  W  tych dniach zarządzaiący woiennćin Mini-  
s te ruun  Jenera ł  Ley tu :  Xiąże Goi czakow , Mini s te r  
S p raw  W e w n ę t r z n y c h  T a yny  Konsy l ia rz  Aozodawlew, 
S e n a to r  Arszeniewski , Jeneralny Kommissarz  W oienny  
Tatyszczew , Dy rek to r  d e p a r t am e n tu  rękodzielni  i H a n -  
d u w ew nęt rznego  Karnieiew  , tudz ież  w ielu innych  
miłośn ików oyczysteg.o p rzemys łu  oglądali  ten zakład, 
i znalezh go we Wszystkich częściach tak dalece udosko­
nalonym , że co się tycze machin,  można go nazwać  
w z o r o w y m .  Oprócz mach iny  parney i wielu innych  
n a  k tó rych  zasadzona cala robo ta  rękodzielni  , na 
szczegół ją zasługuie uwagę  machina użyta do p r z ę ­
dzy prastey  wełny z k ra iowych  owiec używaney do w y­
rodku  sukna na m undury  dla Żołnie rzy .  W szys tk ie  
częśc i te v f  b ryk i  tak dalece odpowiada ją  swemu ce ­
lowi , i tak b egłą i doświadczona  ręką  są w p r a w i o ­
ne w czynność ,  że to wszystko kaze się spodziewać 
wie lk ich  ba rdzo korzyści  tak z pos tępu  tey F a b r y k i ,  
i u ko też z nauki  udzie laney  innym t rudn ią cym  się 
w y r o b k i e m  sukien.

—  R ozum iem y  iż nie będzie  bez poży tku  dla fa­
b r y k a n t ó w  k ra io w y c h  udziel ić im wiadomości  zawie-  
raiacey w  sobie ieden z p r z e d m io tó w  tyczących się 
udoskonalenia  ich fabryk. Wiadomość  ta  zriayduie 
sic w  iedtiym dz ienn iku  Angielskim Repertory oj arts, 
Manufactures and agriculture. Jes t  następna:  Jon J u ­
s tyn  z Glaskowa przeds tawił  zgrom adzeniu sztuk ,  rę~ 
kodzielni  i handlu model  tkackiego w a r s t a t u , k t ó ­
ry może bydź w p ra w io n y  w działanie  za pomocą pa­
ry  albo wody.  W a r s z t a t  ten tak ies t  z ro b io n y ,  że 
za pośredn ic twem iednego k o ła ,  któ re  woda  obraca, 
albo machiny pai ney , w prawią  się w  cczynność od 
300 do 4oo w a r s z t a t ó w ,  i sukna na n i h  tk a i ą  się 
uie r ó w n ie  doskonalej’ , aniżeli  pospol i tym sposobem. 
Czółenek przebiega  ua iedną m inu tę  60 razy,  tak że 
w  przeciągu iedney godziny w y tkać  może d w a  ia rd y , 
albo pół t rzeoia  arszyna su row cu  w 900 nici, Działa ­
nie tych warsz ta tó  w iest  ustawiczne,  wyiąws/.y czas, 
w  k tó ry m  trzeba  odmien iać  czółenek. Jeżeli  się czó­
łenek zas t a n o w i ,  tedy się razem zastanowi  i cała  
czynność warsztatu.  Naycieńszą  naw e t  przędze tkać 
m o ż n i  na tych w a r s z t a ta c h  i da leko  równiey ,  a n i ż e ­
li może to zrobić  tkacz rekami  i nogami- Kiedy  w 
osnowie  albo w po tkan iu  jakiegokolwiek w a r sz ta tu  
p r z e r w i e  się nić , tedy  ten w a r s z t a t  na tychm iast  się 
zast anawia ,  nie ws trzym ując  działania  innych,  a w t y m -  
że czasie odgłos dzw o n k a  znąk o te n laie. W  irsżtat  
t ak iego  rodza iu  byw a  żwyczayney  wielkości.  Dosyć  
iest i ednego tkacza  z małym  chłopcem przy pięciu
warsz ta tach  g rubego a przy t rzech  ciękiego s u k n a ----
W t y m i e  dz ienniku  iest Wzmianka ofolusznev i s t r z y -  
gacey m ach inach ,  używ anych  na lepszych fab rykach  
A n g ie l s k i c h .   Nie  masz wątpl iwości  że z a p row adz e ­
nie i użycie  w naszych fab rykach  Oyc zys tych  op isa ­
nego  wi  żey tkackiego w a r s z t a t u ,  tudz ież  machin fo- 
luszney » s t r zygące j 'b y ło by  n iezmie rn ie  użyteczne  dla 
JPP .  F a k r y k a n t o w  . i w ie leby  się przyłożyć mogło do 
pos tępku  naszych f a b r y k ,  dążących iuż sp iesznym 
krok iem  do s woicgo u doskona lenia ,  ( z  Pocz: Polnoc; )

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E  
Wiedeń dnia  2go Kwietnia n. s.

Goniec do tey Stol icy przybyły dn ia  3 1 go M a r ­
ca n. s. p r zyw ióz ł  z sobą klucze miasta Lugdunu  
( L y o n  ), k tó re  w dniu 21 M arca  po wie lu zwyc ię ­
zkich potyczkach  przez woyska nasze osadzonera zo­
stało. Klucze te  przesłane do N a d w o rn e y  woierlney 
R a d y  w Arsenale  zachowane  bydź rnaią.

( z Gaz. U. W iedeń . )

G aze ta  Uprzy  w i le iow ana  W ie d e ń s k a  i D o s t rz e ­
gać /  Aus t ryacki  pod dniem iszym  kw ie tn ia  zawicraią  
następne urzędowe od woyska W iadom ości.

I .

O z w yc iez tw ie  olrzy manem p r z e z  W ie lk ą  Armią 
Sprzymierzoną  dnia 2 t g d  Marca nad woyskiem nie­
przy iacielskiem pod osobistem do w ó d z tw e m  N a po le o ­
na , ogłoszono nazaiu trz  dalsze szczegóły w  mieście 
p o b y tu  N. Cesarza Austryackiego Bar  nad Aube-

Po  zwycięzkich potyczkach  w dniu 2otym M a r ­
ca Armia  nasza dnia  2 i g o  w  s k o n c e n t i owanem sta­
nowisku  s tała połączona pod Arcis  nad Aube. O p ie ­
ra ła  one swoie p raw e  skrzydło pod Ortillon o rzekę  
Aube  , lewe zaś miedzy St. R e m y  i A lont-Suzain  o 
r zeczkę Barbuise. Ś rodek  iey s ta ł przed wsią M esm l  
la  Comtesse. J enera ł  Kaysarów  dla uważan ia  po ru ­
szeń nieprzyjacielskich stał  na lewćm brzegu  Barbuisse.

Nieprzyjac ie l  osadzał  mocno Arcis  , i wys tawi ł  
przed tern miastem silne massy piechoty i jazdy. D r o ­
gą od La Fere Champenoise postępowały  ku  Arcis  m o ­
cne iego kolumny.

Ustaw ien ie  naszego woyska u k r y w a ło  przed  n ie ­
p rzy  iacielem p raw d z iw ą  iego siłę. Spodz iewał  się on 
z a p e w n e , iż z iedną tylko częścią W ie lk ie y  Armii  
m ieć  będzie  do czynienia  ; go tował  się zatem do l i ­

derze ma na nasze lewe skrzydło ,  i na kolumny K r ó ­
lewicza W i i  t embersk iego , k t ó re  iuż postępowały  na 
przód. Śmiałe i na ta rczyw e  uderzenie  Jenera ła  H r a ­
biego Pahlena  odpa r ło  nieprzyjaciela  do iego p i e r w ­
szego s tanowiska .  W  swoim odwrocie  zostawić on 
musiał  5 . działa.  Fe ldmarsza łek  Xiąże  Schwarzen-  
berg życzył sobie, aby nieprzyiaciel  na rów n in ie  r o z ­
winą ł  swoie  siły , i aby go w tenczas z jednoczoną 
swoią  mocą mógł a t t a kow a ć  5 lecz gdy on aż do 
po łudn ia  ociągał  się w swoich  po ruszen iach ,  F e l d ­
marszałek wydał  r o z k a z ,  aby cała a rm i in  pos tępo­
wała na przód.  Stało się to  przy tysiącznych ok rzy ­
kach radości  walecznych woiowników a rmii  Sp rzy ­
m ie rzone j ’. Z i  ledwie iednak nieprzy iaciel p r z e k o ­
nał sie o obecności tu całey armii  , k iedy na tychm ias t  
do odw ró tu  począł czynić rozporządzenia .  Uyrz.eli- 
śmy zaraz mocne kolumny wychodzące z A r c i s , i u -  
daiące się drogą  do V i t r y ; znaczna a rye rga rda  pozo­
stała  w Arcis  , i broni ła  iednego s tanowiska  zewną tr#  
tego  miasta . Feldmarszałek zalecił K r ó lew ic z ow i  
W ir t e m b e r s k i e m u  z t rzecim korpusem,  tudzież 4mu i 
6mu korpusowi Armii ,  aby wspólnie  przy puścili a l t ak  
do Arcis. K iedy  tymczasem korpus  5ty swoią  kaw a-  
leryą pod Rameru , a swoią piechotę  pod Lesmont nd 
p r a w y  brzeg rzeki Aube  p rzesadz i ł ,  za k tó rem i  vV 
tym ż e  k ie runku  uda ły się wszystkie  gwardye .

Uderzen ie  na  Arcis  nas tąp i ło  o godzinie  3 . P01 
południu.  M ą dre  rozporządzen ia  i boha te rska  o d w a ­
ga Kró lew icza  W ir l e tn b e r s k i e g o  , tudzież  n ieus t ra ­
szone m ęz lw o  w o j s k  naszych pomyślnym skutkieff*



Uwieńczyły ten  at tak .  Nieprzyjaciel  opuścił  plac b i ­
twy  zabi temi i r an ione m i  swoiemi  o k r y t y ,  i z nad-
zwyczaynie  wie iką  s t r a tą  z Arcis w ypa r ty  zos tał___
Armia  ściga uchodzącego. —  Dał sze okoliczności t e ­
go dnia pełnego chwały , równie  iako nazwiska’ osób,  
które  się szczególniey znamionowały  , Feldmarszałek 
pózuiey J. C. Mości przeds tawić obiecał.  J. K .  W .  
K ró lew icz  W ir ten ibe r sk i  nowemi  w tym dn iu  okry ł  
się laurami.  K ró lew ic z  Bawarski  Karo l  na czel swo­
iey brygady wpośród kuł  g radu  przez ki lka godzin 
odważnie  walczył.  Wszyscy Jene ra łow ie  i d ow odzą ­
cy oddziałami ubiegali  się w dope łn ien iu  p o w in n o ­
ści swoiey.  Jenera ł  Hardegg  został  lekko ran iony  
w głowę kawałkiem rozpryśnionego grana ta .  P u ł ­
kownik  Czorrich dostał  postrzał  w  nogę.

P rz y p ro w ad z o n o  iuź było więcey iak i , 5oo jeń­
ców , między klórein i  1,000 ludzi  samey s tarey g w a r -  
dyi  Napoleona.

T r u d n o  byłoby z pewnośc ią  oznaczyć ,  w  iakim 
celu Napoleon p rzedsięwzią ł  to ostatnie  d z i a ł a n i e ,  
k tó re  wystawuiąc na n iezm ie rne  t rudy lego na nowo 
prawie  rozbite w oysko ,  s m u tny  inu los w krotce go-  
tu ie .  W yt łum aczyć  to  można tylko iedynie  t ą  n a ­
dzieją  , k tó rą  miał  zapewne , ze Armia Sprzym ie rzo ­
na niespodziewaiąc się takiego marszu  w swoim po ­
suw an iu  się ku Paryżowi  lewą s t roną  S e k w a n y , w 
kominunikacyach swoich zagrożoną  zostanie,  a szcze­
gólne iey korpusy ł a two  będą mogły bydź zwyc ię­
żone przewagą  niespodzianie  przybyłego woyska F r a n ­
cuzkiego. Rozporządzenia  iednak Fe l  (marszałka Xcia  
Schwarzenberga zniszczyły te  wszystkie n a d z i e i e , a 
Napoleon zawiedz iony w mniemaniu ,  nie chciał  w tym  
razie  szczą tków os ta tn ie j  a t  m u  na los n iepe w ny  w y­
stawiać.

A r m ia  Fe ldmarsza łka  Bliichera przeszła znow u  
do zaczepnego działania .  K orpus  Jenera ła  Winzin-  
gerode zdobył  i przeszedł  iuź miasto Rheims. Jene­
ra ł  Baron Tetenborn osadzał Chałom.  W k r ó t c e  z po­
łączenia obudwoch wielkich a r o u i  spodziewać się n a ­
leży s tanowiących  wypadków .

pobvtu ,  zbliżaiąc się ku  armii  P o ł u d n i o w c y , za tem 
opuściwszy Bar  riad Aube , dnia  a4go o godzinie 2 zra -  
na przybył  do Dijonu , gdzie  w  tym że  czasie p r z y ­
wiez iono mu klucze miasta  Lugdunu , k tóre  po t r z y ­
dn iowych potyczkach od nieprzy jac iela  opuszczone , . 
p rzez  woyska nasze pod w odz ą  X ięc ia  Hessen Ham­
burg zaię te  zostało; Marszałek Augcreau ze szcząt­
kami  swoiego woyska cofnął się do Valence , gdzie 
go ścigaią nasze oba dw a  korpusy;

Dostrzegacz Aus tryacki  pód dniem iszyrri K w i e ­
tn ia  zawiera  ieszcze następne donies ien ia :

L o r d  Wellington w skutek wygraney  b i tw y  dnia 
28go Lutego  miał  iggo Marca  wkroczyć do Bordeaux.  
P row inc ya  F rancuzka  la Vendeć znayduie  się w zu -  
pe łnem powstan iu  przec iwko Napoleonowi .  ,

I I.

Goniec w y p r a w io n y  z mieyaca poby tu  N.  Ce-  
'1”r.Za, . u s t r> tlckiego dn ia  aógo M arca  p rzyw ióz ł  do 
Wiednia  nas tępne  póznieysze wiadomości .

I o św ie tn y c h  i zwyc ięzkich  potyczkach w dniu 
20 21 1 22gim M arca  nad rzeczką Aube , Napoleon  
niecheąc przyiąc b i tw y  , k tó rą  mu główna  a rm ia  o- 
f i a r o w a ł a ,  rozpoczął  swóy od w ró t  ku Vitry.

Dla zasłonienia tego o d w r o t u ,  zostawił  ni eprzy­
jaciel a rye rga rdę  pod Arcis, k tóra  tam tego  przecho-  
du  przez całą noc broni ła .  Dnia  25go z iana  opuści­
ła  ona t akże  swoie s t a n o w i s k o , a dywjzya  lekkich 
'voysk Rossyiskich, k tó ra  pod komendą  Jenera ła  Oża­
rowskiego w pogoń za a rye rga rdą  F ra n c u z k ą  posz ła ,  
zdobyła na niey 2V3 działa  , 100 wozów arnmunicyi-  
nych i kilkaset jeńców.

Napoleon zapewne  udał się ku Vitry  w tern mnie­
maniu  , iz he ldmarsza łek Xiąże Schwarzenberg dla o- 

' y (:!a swoiey l i n i i ,  k tó ra  się przez t Bar  nad Aube i 
C laumont i Langres  rozciąga , posuwać się będzie  
Wzc uz rzek i  A u b e , i poda mu gdzieś sposobność albo 
skn aill|k w korzysf  nieyszćm dla niego s tanow i-
p rze w yżs la ią c ą C'uąk(° SZCZe£ ó,n* “  korpusom działania

. Pólcimaiszałek Xiąże  Schwarzenberg uznał
bvdz rzeczą przyzwoita  ?■ 1 . ■* ł zostawić tę  drogę  wolną nie-
przyiacielowi a połączyć sie 7 P  11 u ■ a t -, , ,  V z re idn ia r sza łk iem  Blu-cherem, k tóry po bi twie nod. , J . . . . 1 1  postepu iąc  za nie-
przyiacielem , iuz dnia i n g 0 Marca r i » 1. n ’ , , , s  11 ca pod Bery-au bac,

,Pontafazre p rzeby ł  r * , k ę A i n . , kl eJ  t / mc„ , „ ra’
Jenera ł  t f in u n g e r o d .  osadzi ł _ a j J lel.„, Te,
tenborn, lakesmy iuz don ieś l i ,  z n a jd o w a ł  się w Chd- 
lons nad Marną.

Z tego powodu główna a rm ia  SpT.7.ymierz,ona u _ 
czyniła obrót, ku Chalons, a t a k  uskuteczniwszy swoią 
kontmunikacyą z a rm ią  Feldmarsza łka Bliichera może 
przeciąć nieprzyjacielowi prosty związek z Paryżem.

Pon iew aż  tym  sposobem miasto Bar nad Aube 
Snaydować sie może na linii działań woiennych,  pr/.e- 
łu J. C. Maść pos tanowił  pr zen ieść m ie js ce  swego

Feldm: Xiąże  Schwarzenberg w swoiey  g łównay 
K w a t e r z e  Póugy  dnia 2ógo M arca  w y d a ł  następny 
rozkaz dzienny :

„ W ojownicy  A rm i i  Sprzymierzonych  ! ieszcze 
„ r a z  zn iknęła  na m oment  nadzieia  p o k o i u , którą  
„ s i ę  ka rm i ły  Moc ars tw a  Sprzymierzone.  W asze  
„ z w y c i ę z t w a ,  zniszczenie całych Armii ,  nędza nay-  
„ p ięknie jszych  P ro w in c y i  Francuzk ich ,  nic nie m o -  
„ gło dotąd Rządu Francuzk iego  przywieść do k a r -  
„ bów um ia rkow an ia  i słuszności! Negocyacye w Cha-  
„ tillon zostały z e r w a n e . —  W  iedney Kam panii  zni- 
„ szczyliście całe panowanie  Francy i  za g r a n i c ą ,  i 
„ zdobyliście po łowę Francuzk iego  Pańs tw a.  P o m i-  
„ mo tego Francya  chciała zawsze pozostać zdoby-  
„ waiącą potęgą.  Odzielność, niepodległość, i spo- 
„ koyność F rancy i  nie ty lko powinny  były bydź za- 
„ bezpieczone ; ale ieszcze Rząd  Francuzki  p r a g n ą ł , 
„ a ż e b y ,  pćzez rozciągłość i n a tu rę  granic  P a ń s tw a ,  
„ t u d z i e ż  w p ływ  na ościenne k r a i e , zos tawione  mu 
„ b y ł y  wszystkie  śi odki naruszania  podług swęy wo-  
„  li pokoiu,  swobody,  i niepodległości  naszey. W o -  
„ iowmcy! w tenczas tylko, kiedy użycie tych  nayp ie r -  
„ wszych dobr  cz łowieka zapew nione  nam bed/. ie,  
„ wtenczas tylko złożycie oręż uwieńczony laurami .
„ F rancya  pr/.y tern niech będzie  szczęśliwą i swobo- 
„ dną, ale nie kosz t tm  swobody i szczęścia innych N a -  
„ rodów.

„ Z w y c i ę z c y  pod Kulmem,  pod Lipskiem , pod. 
„  Uunau , i pod Brienne ! Oczy E u r o p y  są na was 
„ obrócone ! W  waszym ręk u  spoczywa los świata.  
„  Zbliżacie się coraz bardz iey  do rozw in ie n ia  k u -  
„ ty iego przeznaczeń.  Jeszcze chwil  kilka, a z ie -  
„  mia wam podziękuie  za swoie wyba  wian ie  !

„ Niezapominaycie  w  godzinach rozw iązan ia  tey 
„ w a lk i ,  ze tylko w szeregach i na placu boiu nta- 
,, cie nieprzyjac iół  do zwalczenia . Niechay  J ju d  
„  wielki  nie  odpow iada  za t w a rd y  umysł  swoicgrt 
,, Władcy;  F rancya  dzieli  wasze życzenia.  Zyczte - 
,; nia E u r o p y  spełnione będą. G łówna  JCwater* 
„ Pougy,  dnia  2.3. Marca  i » i 4 .

( p o d p i s a n o )  Naczelny W o d z  W ie łk ie y  
Arm ii  Sprzym ie rzone j  F. M.

Xiąże  Schwarzenberg.  
N a n cy  dnia 20go Marca n. s.

Dostrzegacz A us t ryack i  z Gaze ty  F rankfo r t sk iey  
zawiera  co nas tępu ie :

J. K. W .  M o n s i e u r ,  B r a t  Ludwika  X\TIT.  d n a  
vt'czorayszego tu  przybvh  T u te y sz y  G u b e r n a to r  Je-  
ne ra lny wysłał  oddział  k a w a le ry i  , k tó ra  J. K.  W .  na 
granicy przy iąwszy ,  do miasta  mu towarzyszyła .

J. K.  W .  wysiadł  przed Kościołem de bon secottrs , 
i t u  p o w i t an y  od G u b e r n a to r a  Jeneralnego miał so­
bie przeds tawionego  P a n a  Mique  na czele depufa yi 
od miasta.  J. K. W .  s łuchał z uczuciem mow y Pana  
Mique , i z roz rz e w n ia ią cą  dobrocią  na nią o d p o w ie ­
dział. M ówi ł  nayszczególniey ile sobie Kró l  B r a t  ie­
go życzy przynieść  ulgę cie rp ienom F r a n c y i ,  w i ­
dzieć w t y m  narodzie iedność i miłość b r a t e r s k ą ,  n r r.y 
wiecznem zapomnien iu  na t o ,  co ią do tey  pory r o ­
z rywać  mogło.

Niezliczony' zbiór  ludu wszelkiego s tanu n a p e ł ­
niał  powie trze  w o ła n ie m :  Niech z y h  Król ! Niech i y  - 
ie Hrabia Artezii  !



L K. W .  udał się potem do Domu Jeneralnego 
G uberna tora  gdzie iadł obiad z wielu Rossyyskiemi 
i  Prtłskiemi Jenerałami. Gdy J .K .  W .  udał się pie- 
szo do tymczasowie sobie przygotowanego mieszka­
nia , (albowiem Pałac Biskupi nie był ieszcze zupeł­
nie wyporządzoriy ) Odezwały się znowu na wielkim 
placu odgłosy Niech zyie K ró l! i towarzyszyły Xią-  
zęciu w całym iego przechodzie.

z ty loch dnia 2ago. Marca n. s.
Donoszą z Bolonii pod dniem la ty m  Marca ze 

przedpoczty woysk naszych stały dnia i lgo z tey stro­
ny Firenzuola pod Placencyą.

Liworno dnia 10go. Marca n. s.
Po zawczoray trzy Angielskie przewozowe okrę­

ty przybiły tu pod zasłoną iedney Korwety .  O puł-  
nocy przybył L ord  Bentink. Wczoray wszystkie W ła ­
dze oddały mu uszanowanie ; mieszka on W  Pałacu 
Pre fek tu ry  i ma przy sobie G wardyą  honorową Ne- 
apolitańską. W idok  lądowania woysk sprowadził 
wczoray wszystkich mieszkańców Liworno nad b rze­
gi portu. Z niczem nie można jiorównać tego wido­
wiska,  ani tez tych radosnych uczuć które ożywiały 
serca mieszkańców. Dziś zrana wylądowano 1,200 
koni cięzkiey k a w a le ry i , i wszystko dopełniło się 
iak w naylepszym porządku.  Baronet Rowley dowo­
dził F lo tą ,  która składała szę z dwóch okrętów li­
niowych Ameryka  i Edinburg od 74 dział, tndziez z 
Fregat  Imperieuse , Iphi pienia i Aurora od 58 dział ,  
jako tez z korwet R ainbow , Termaiand i Mermuid 
od 18. dział ,  i ze 42 przewozowych okrętów.

Liworno dnia 11 go Marca n. s.
Flota od tio żagli , która się dnia 9go w naszym 

porcie ukazała, dnia 2&go Lutego wypłynęła z Paler­
mo. W czoray  Wysadziła ona na brzeg 8',©eo ludzi 
wybornego w oyska , między ktćremi znayduią się 
dwa bataliony Legii Niemieckięy. Okręty  p rzew o­
zowe odpłynęły na powrót  dla przewiezienia tu  d ru -  
giey dyvvizyi woyska z 7,000 ludzi złożonej.

Dostrzegacz Austryacki zawiera co następuie : 
„•W  oczekiwaniu dalszych wiadomości względem 

Ważnych i s tanowiących korzyści , które Lord W el­
lington otrzymał w bitwie dnia 28go Lutego ( o któ­
re v w Numerze 26. i 27. Gazety naszey uczyniliśmy, 
wzmiankę) Dzienniki Angielskie, które nie maią nowin 
ink do 24 Lutego, żawieraią wiadomości o działaniach 
poprzedniczyeh, z których się okazuie ze iuź od 
dnia ingo Lutego woysko tyrellingtona w poruszeniu 
bydź zaczęło.

Londyn dnia l i g o  Marca n. s.
Departament Woienny.

Kapitan  Fane przybył tu z depeszami Lorda W el- 
Hngtona , z których następny wyciąg. Depesze Lorda 
są datowane dnia 20 Lutego z St. Jean de Luz  i po - 
twierdzaią w ogóle to wszystko , co iuź przez listy 
p ryw atne  względem poruszeń prawego skrzydła do 
■St. Palais , i do Gave A  Ol er on wiadomo było. Regi­
ment 5gty i gagi szczególniey się popisały. Między 
ranionemi znayduie się Jenerał  Major Pringle i P o d ­
pułkownik Bruce. Twierdza Jaca poddała sio oddzia­
łowi d y w iz j i  Jenarała Hiszpańskiego M i n a ; d r u ­
ga cześć tsgoż korpusu oblega twierdzę St. Jean pied 
de Port.

Odebrane  w tey chwili listy z Passage donoszą, 
ze Loid  Wellington a5go i a 4go Lutego przebył rzekę
A dour.

Prawe skrzydło Armii w południowey Francyi  
pod Wodzą Jen: Hill  dnia u  go p. m. wyruszyło na 
St. Palais. Pierwszego zaraz dnia wyparło nieprzy- 
iaciela za Bidassoa , uiugjego za inną rzekę ,  a t rze-  
ciegp przymusiło ustąpić za Gave d’ Oleron. Dnia 
2ugo Jenerał  JIM  miał swoią Główną Kwate rę  w St. 
Palais. l ’o szcżęśliwem uskutecznieniu tego obrotu 
Lord  Wellington  opuścił prawe skrzydło i powrócił 
do St. Jean de Luz w  celu przeyścia niezwłocznie
rzeki  A  dour między Bajonną i morzem \V  iednym
rozpozna* .-mu, które Lord  Wellington czynił z Jen: 
H i l l , Wody. Angielski tuk się niebezpiecznie naraził,  
z.e kula z ba tery i nieprzyjacielskiej o stopę od. niego 
przesz ła  i pod J e n e r a łe m  Hill konia ubiła. Jenerał  
Ma;or l 'rm  le w tych -oblotach raniony został.

Officerowie którzy do Londynu  przybyli Śt. dedh 
de L u z , i którzy Armiią dnia 24 Lutego opuścili y 
donoszą , źe bombardowanie Baiony  iuź się rozpoczę­
ło. Baterya cięzkiey artyl leryi była iuź dokończona* 
i spodziewano s ię ,  iź warownie liieprzyiaciełskie 
wkrótce iey skutki poczuią. Dowodztwo oblężeniem 
tey twierdzy powierzone zostało Jenerałowi Downie 
który iest na czele licznego Hiszpańskiego korpusu.

Gazety Berlińskie z dnia 2go Kwietn ia  zawiera-^ 
ią następuiące wiadomości:

Odebrano tu [w  Berlinie) następuiący list K ró ­
lewicza Angielskiego,  Xiecia Kam brydgii , W ie lko­
rządcy Hannowerskiego , pisany do Hrabiego Gotza 
Ministra spraw zewnętrznych.

.—  tyr Hannowerze dnia 29go Marca n. s. .— .
,, Z wielkim ukontentowaniem oznajmiam JW.  

W P a n u  . iź właśnie teraz odebrałem przez sztafetę 
z Bremy gazetę Angielską, z doniesieniem zawieraią-  
cćm wiadomość : iź Lord Wellington  odniósłszy zna­
czne zwycięztwo nad Marszałkiem Soultem , wysłał 
korpus w celu zaięcia Bordeaux. Przekonanym bę­
dąc, ile obchodzą mieszkańców Berlina , wszelkie po ­
myślne wypadki w wspólney s p ra w ie , śpieszę prze­
słać Mu kopią doniesienia. Jesieni i t. d.

( Podpisano ) A do lf  Fryderyk.
—  Z  Londynu dnia 2 o go M a n a  n. s. —  
"Wydział woienny ogłosił włamie teraz , co na­

stępuie :
„ N a  ulicy Downing dnia 2 2go Marca. 

Odebrano doniesienia od Lorda Wellingtona, pi­
sane z Aire dnia i 4go Marca. Nadzwyczaynie wielkie 
deszcze 1 obróty woyska Soulta ku Tarbes skłoniły L o r ­
da Wellingtona  , iż uszykował główny korpus woy­
ska Sprzymierzonego między Pau i Aire , które to 
pierwsze miasto osadzone iest przez część korpusu 
Jenerała Hilia. Lord wysłał także inny korpus ku 
Bordeaux , pod wodzą Marszałka Beresjorda, k tóry  
też dnia i2go zaiął wsponinione miasto. Przyięto  
tam woysko Sprzymierzone z wszeikiemi oznakami 
radości i przychylności. Mieszkańcy potłukli herby  
rządow e,  przypięli białą kokardę,  wynurzaiąc głośno 
i wolnie swoie życzenie , w wspieraniu familii Bur-  
bońskiey. „

— W Hannowerze wyszło dnia 2ggo M arca ,  zaraz 
po odebraniu tey radośney wiadomości o zwycięztwie,  
obwieszczenie Burmistrza i Radzcy tamecznego: iż 
podług odebranych do ogłoszenia doniesień od Xię-  
cia Kambrydgii, woysko Lorda W ellingtona , po ro­
zmaitych szczęśliwych potyczkach,  posunęło się aź 
do Bordeaux ; a w t e m  mieście zaiętern przez nie dnia 
i2go M arca ,  przyięte zostało z widoczną radością,,  
gdyż mieszkańcy zrzucili orły, a przez przypięcie 
bia.łćy kokardy, ogłosili się za Burbonami.

List  z Troyes dnia iggo Marca pisany donosi o 
tey bitwie : „ O d b ie ra m y  wiadomość o wielkim zwy-  
cieztwie F. M. W ellingtona , odniesionem dnia 28go 
Lutego nad Marszałkiem Soultem , pod Ortez nad Ga- 
wą między Pau i Bajonną. Potyczka była długo nie­
rozstrzygniętą i bardzo k r w a w ą ; zwycięzcy zabrali 
kilka tysięcy ludzi i 4 s dział. X. Anguleme roztrzy- 
gnął zwycięztwo przez wyborne natarcie jazdy. D r o ­
ga do Bordeaux i Tuluzy  iest otwarta.  Lord Welliji- 
gton miał pierwszą pociągnąć, i opanować 4oo okrę­
tów stojących w porcie ,  ofiarować miastu Bordeaux 
wolny hande l ,  i odciągnąć ie od sprawy Napoleona , 
która w ogóle handlowi , a szczególniey mieszkańcom 
tego miasta tak iest szkodliwą. Tego on łatwo do­
każe. Przez Nawarry  otworzył  sobie Lord  bramę 
Francyi.  Nay trudnieyszą rzeczą było, opanować brzeg 
obudwóch Gaw , ( Gawy Olerońskiey i GaWy Poskiey)' 
i ukrywać aż do tego mieysca jazdę ; z tamtey strony 
zaczyna się równina. Odłogi pod Bordeaux były osta­
tnią zawadą; gdy iednakźe Hiszpanie pod wodzą K a - 
stannosa opasuią Bajonne , tern samem droga przez tb 
odłogi iest opanowaną i zapewnioną. Od brzegóW 
morskich wyprawa iest ułatwioną,  częścią przez do­
stawianie żywności , częścią tez prze* nacierania 1 
dywersye.  Cztery departamenta  dawney Wandei sif 
w powstaniu.

Dozwala się drul.owai—  Z.N iem czewski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyeceząiney u X X . Missyonarzow
D ODATEK.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 28.

OBWIESZCZENIA SADOWE.
5 Sąd T a x a to rsk o  E x d y w iz o r s k i  maiątku P o m u -  

sza W .  Jgnacego Sexaf inowxcza —  W  P o w i e c i e  U -  
p.tskim p o ł o ż o n e g o , Sądy do miasta Sądow ego  P o -  
n ie w i e ż a  przeniós ł , i dzień 2 0  Apri la  R oku  idącego  
do zaczęcia w tym  mieyscu o cz ew is te y  i ostateczney  
rozprawy p rz e z n a c z y ł— . Każdy o to in tere ssow any  , 
w  pom ien ionym te rm in ie  i mieyscu sta wa ć pod utra­
tą  pretensy i  iest w in ien  —  Roku x 8 x 4  Mar. 1 6 .

S ta n is ła w  E y d r y g ic w ic z  S .  Z .  U.

5  N i z e y  w y r a ż o n y  na skutek Dekretu Sądu E x d y -  
wizorsk iego  Janopolskiegó przeznaczony dla w y d z i e ­
lenia  sched z onegoż D e k r e t u ,  iź na dniu x5  Apri la  
teraz idącego x8x4 R oku  do Janopola ziadę,  i że za 
okazaniem mnie D ekretu  przez W .  JPP. W ierzyc ie l i  
respect ive  każdego należności schedę wypadaiącą od­
dzielę ,  przez ninieyszą aWizacyą uwiadamiam.

D om in ik  D aniszew ski K om ornik P t lu  W itko m .

N o w e  X i a z k i
5  W y s z ła  tem i czasy Xiążka z Druku pod T y ­

tu łem  :
O braz spalenia i  z rabow an ia  M o s k w y  przez  F ra n ­

cu zó w  w  miesiącu W rześn iu  18x2 R o k u  , or ig ina ln ie  
po N iem iecku  nap isana , a dopićro na j c z y k  P o lsk i  p r z e ­
łożona  , z  l  łanem m ias ta  N Ioskw y i  z  iednym  koper- 
sztychem. W  Vk i ln ie  w  D r u k a r n i  R z ą d o w e y .—  Xiążl:a  
ta zamyka w  sobie naprzód:  Topograf iczne opisanie  
Miasta  M o s k w y ,  z wyszczególnieniem części miasta j 
ulic i d o m ó w  zgorzałych , sposób postępow an ia  F r a n ­
cu z ó w  z Mieszkańcami Francuzkiemi tego miasta^  
opisanie  niektórych szczególnieyszych poża ró w  , złe  
konsekw enc ye Napoleona,  własności  postrzeżone przez  
Mieszkańców na F ra n cu za c h ,  o P a tr y o ty zm ie  i w a ­
leczności  W i e ś n i a k ó w  w  okol icach M oskw y zostają­
cych  j naostatek zas rozmai te  zabawne A negdoty  —  
Cena tey  Xiazki  zł łch 5. —  Przed aw ać  się będą w  
t e y że  Drukarni  R zą d o w ey  przy P o l l icy i  i  w  X ięgarn i  
X X .  P iia ró w .

O G Ł O S Z E N I A
r Rząd Gubernski  W i leń s k i  pod datą dnia s4 g o  

Marca Rok u teraznieyszego x8x 4 przedpisał  U kazem  
sw o im  niżey piszącey się a w iz o w a ć  Śukćesśorów  z e ­
szłego Szymona Erdmana Ro tm istrza  T ro c k ie g o  : dla 
rozprawy w Sądzie Ziemskim W i leńsk im  z i e g o ż  K r e -  
dytoraini —  aby ciż Suk cessdrowie  z d o w o d a m i  ja­
wi l i  się do Sądu t e g o ż ,  gdzie i u/, proceder  ieśt r o z ­
poczę ty  —  T ek lą  z M in k ie w iczó w  K oz łow ska .

T i iu .  SoWietn ikcwa .

i  N a  skutek wo l i  Sukcessorów po ześżłyhi  Ste­
fanie S z w y k o w s k im  Skar. W .  Tr.  p o d a i e s i ę  do w i a ­
d om ośc i ,  że w  te rm in ie  20 Apr .  Roku terazńieys/ .e-  
go i 8 x 4 .  lub  immediate  p ie rw sz ych  dni Zaraz w t y m ­
że cz a s ie ,  Sprz edaw ać  Się będą p rzeż  publiczna 1 i ey— 
tacyą W m a i ą t k u  Czabiszkach , liib w  f o l w a r k u  3v,t- 
w e r  y m s  rozmai te  ef fekta na schedę fa-nulij S z w y -  
kowskich w przeszły 111 R oku  w y d z ie lo n e  , k toby  ży -  
czył  sobie riabydź z pomieniońycb  e f f e k t ó w ,  udaclz 
śię raczy na wzm ien ione mieysće  w  z w y ż  oznaczo-  
n ey  porze.  J. R o k ic k i  S .  Orszań.

F a b r y k a  T y t u n i u  w St. P  e t e r z b ii r g n. 
i  Różnego  gatunku Hamburgskiegb ty tuniu  , ia-  

ko to W a g s t a f f ,  Brookes  i Knaster  j iako też  kraia-  
ńy długi  Holenderski  tytun w paczkach ,  iako t o :  
trzech Król i ,  trzecli  M u rzy nó w  , pod 1 . M u r z y n e m ,  
pod Okrętem P. A. &c. party a mi i po ie dyńcz o  S k r z y n ­
kami za pomierną  cenę można dostać u L.  A. L i n -  
denlauba mieszkaiącegd w  P et erzburg u  za Berza w  
D o m ie  p ie rw szego  korpixsu K adećk iego  na p rzec iw  
Ambarów Pfltiga,

D o  p r z e  d a n i a  
i  W  K a w ia rn i  W e n e c k i e y  w  Pałacu JO. X iec ia  

G ied ro y c ia  Szambel lana przy placu , można dostać  
W i n a  stare trzy Madery, .  Szato  Morgo,  St. Jnlien , 
B o r d o ,  Madery i Medoku,  Octu Astragonu a P O  e i 1-



l e t f e  i W inego  rzprwnne»o ordrnnryinego , Oli­
wa Prowańska ,  Czekolady z Wanil ią  i bez a. l a  
S a n  t e :  przedaie się na funty , Bulionu suchego z 
t r u f l a m i ,  Makaronu W łosk iego ,  Tabaka P a r y z k a , 
K a n a s t e r , Oranoku , Cygaro.

2 Dekretem Ultyrnarney Konwikcyi  w Sprawie 
z Sukcessorami Kassyano wiczów , z instancyi Star,. 
Jochela i Pesi Sziomowiczów Sobolów Obyw. W i l e ń ­
skich w roku idącym i 8 i 4 iggo Marca zapadłym , zo­
stały skassowane dwa W exle  , ieden na osobę P r e ­
zydenta Rady miasta W i lna  na rubli srebrnych 1,900 
przez iednego Jochela Szlomowicza , drugi ną imie 
Mikołaja Kassyanowicza na rubli 5 oo przez obóygą 
Sziomowiczów wydane , oraz za preter.sye tychże 
Sziomowiczów do Kassyano wiczów i ich Sukcessorów 
regulowTane , ą w  ogóle rubli srebrnych 3,859 kop. 
95 zasądzone,  dozwolone tymże Dekre tem zostało 
aresztowanie i podniesienie summ Kassyanowiczom 
przynależnych —  Aby zatym skassowanych W ex lów  
n ik t  nabywać , summ zaś Sukcessorom Kassyanowi- 
czów , aż do zupełney Szlomowiczom satysfakcyi od­
dawać nie ważył  s i ę ,  przez ninieyszą aw iza cyą , Jo- 
chel i Pesia Szłomowiczowie zapowiadają.

2 X. Krzysztoff Korzeniewski  Kanonik Kollegia- 
ty Brz eskiev,  Dziekan i Proboszcz Wołkowyski  na 
dniu 24 Lutego roku idącego żyć przesta ł ,  zostawiw­
szy nayszczupleyszą ruchomość : dla odebrania którey 
i rozliczenia się z Wierzycie lami,  wzywaią się na tu ­
ralni  Sukcessorowie do Wołkowyskiey Plebanii przez 
trzykrotną awizacyą przy K uryerze  L i tew skim;-— 
D a t t  w Wołkowysku i6go Marca i 8 i 4 roku.

X . Kazimierz Lepieszyński zastępuiący Dziekana.
Pleban Hnieznieński.

2 Niżey wyrażony wydałem w roku 1806m c*y 
ym (dobrze niepamię tam) Oblig W .  Janowi Francu-  
zewiczowi Rotmistrzew iczowi Xięstwa Zmudzkiego,  
będącemu na ówcząs w Zakonie Jezuitów Klerykiem , 
na summę Talarów bitych trzysta trzydzieście t r zy ,  
za iakowym Obligiem wstrzymałem opłatę summy przez 
lat kilka z powodu osobistey pretensyi do tegoż JP. 
Jana Francuzewicza wynikłych z różnych czynionych 
z nim układów —  lecz późniey widząc go ścienione­
go po t rzebami ,  i będącego bez żadnego funduszu do 
Życia , ile będąc z nim połączony związkiem krwi ku- 
zyństwa i przyiazni: zamilkłem z własnemi pre ten-  
syami do niego , a idąc za uczuciami przywiązania 
krewnego , widząc go w  ostatnich potrzebach od ro ­
ku 1810 różnemi dat tami dawaiąc na konto wyż rze ­
czonego Obligu opłaciłem przez to około 270 tala­
r ó w — - na co miałem wydawane od tegoż W .  Janą 
Francuzewicza Rewersa odkładając na późniey zrobie­
nia rachunku ,  i zwrócenie mi Obliguj  iakowe kwi­
ty  kiedy W czasie ogólnego nieszczęścia, w roku 1812 
przez ogólny rabunek domu moiego straciłem wespół 
z całym maiątkiem i z wszelkiemi innemi Pap ie rami,  
zrobiłem zaraz śledztwo i oświadczenie w Sądzie 
Ziem. Dzieśnieńskim , przy oświadczeniu na wszelkie 
te  s traty Juramentu  ■—  co i dziś ponawiam. Dowia­
dując się zaś w tem momencie o ustałym życiu wyż 
rzeczonego W .  Jana Francuzewicza , t roskliwy o po­
zostały u iego Oblig iuż prawie  opłacony p rzezem nie , 
a nie wiedząc w czyich bydź może r ę k u ,  postanowi­
łem ninieyszem oświadczeniem, w dodatku Gazety  
K urye ra  Li tewskiego ostrzedz każdego , iż takowy O -  
blig według powyższego zjaśnienia , nie maiąc iuż ża­
dnego waloru , stracił swą ważność j by tedy ta kow e­
go nikt  nienabywał bez narażenia  się na oczewis^e 
straty i szkody, zastrzedz publicznem tćm pismem wzią­
łem za obowiązek—  Datt i 8 i 4  Marca aogo dnia.

Józef K arpow icz.


